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PltEl'l'O'MEltl T A 
W MIEJSCU: 

rocznie' . • • r8. 3 kop. -
półrocznie. • • rs. I kop. 50 
kwartalnie. • • rs. - kop. 75 

Cena poJedy:ńozego numeru 

I 
kop. 10. 

Z PRZESYŁKĄ: 
rocznle •. rs. ł kop. łO 
półrocznie. • • rs. ~ kop. ~O 
kwartalnie • • rB. I kop. 10 

II 

II II 

y II II 

Z8 l ~~~O;~~~IZ~:ieraz I 
petitu lub za Jego mieJaco. 

za 2-6 razowe po kop. '" .a 
wiersz. 

za 7-10 razowe po kop. 3 za 
wiersz. 

CENA OGŁOSZEŃ 
na pierwszej str. podwoj na. 
Reklamy po lOk. za w. petitu. 
Cena ogłoszeń zagranicznych po 

to kop. od wiersza. 

II ----- II 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Micheisona 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyj a, obiedwie 
kiięgarnie, oraz po zagranicami guberni wyłącznie agentura 

PreRumeratę przyjmują w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 
W Tomaszowie rawskim księgarnia J. Mazaraki-prócz tego, 

w Czestochowie W Gasztecki. I w Łasku W. Gra&s. 
w Bedzinie , Janiszewski Słano w Łodzi " Jauiszewski Leopold 
w Brzezinach w Krzemieniewski JUl.

1 

w Radomsku " Olszewski Michał 
"Rnjchman i Ji'rendler" w Warszawie. w Dąbrowie n Tomaszewski J. w Rawie • Szewłodziński. 
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..... lnany Magazyn Ubiorów Męz~ich ~ I 
KORNELEGO WllCZYŃSKIEGO 

Ogłoszenie. 
Po odbytem w kościele farnym UI'Ollzystcm 

Oddziału Banku Pafistwa w PBfrokowiB. 
I 
nabożeństwie i oJśpiewan;u pl'zez miejsco
wy chór amatorski "Veni Cl'eator", W8Zy

scy wyborcy udali się na salę obrad, gdzie 
o ~odzinie lO-ej z rana po odebraniu przez 

W skutek rozporządzenia Banku Pań- p. Naczelnika gubernii od p. Sulm~ego Fl'an
etwa, Oddział Banku pańetwa w Petl'oko- ciilzka Chrzanowskiego, przewodniczącego, 
wie podaje do publillznej wiadomości: przepisanej Pl'awem pl'zysięgi i zagajeniu 

1) że od sum wnoszonych na ra.chunek zebrania, rozpeczęły się wybory. 
bieżąey procentowy z dniem 20 maja (1 Przewodniczący, powołu wszy na asesol'ó w 
ezerwca) r. b. liczyć się będzie 1% procent. pp. JÓ7.cfa Manugiewicza z Grabicy i Od-

2) od kapitałów bezterminowych wniesio- tl'owskiego Jana z Silniczki, a na sekl'eta
nych do 12 (24) maja r. b. liczyć się bę- rza pana Józefa Wierzchlejskiego ze Sto
dzie do dnia 1 (13) lipca r. b. 3% p"ocent,- biecka i sformowa,vl!lzy tym sposobem biuro 
od wnoszonych ~aś kapitałów po 1 (13) lip- wyborcze, zwrócił się do zgromadzonych Z 

ca, tylko 2% procent. krót~ie~, ale pięknem i 'pe~nem treści p:~e-
3) nakoniec od hapitał'ó~, które bę~ą mÓ.wlem?m •. 'Y. przemó:W.len!U te~ podnlOsł 

wnoszone już po 12 (2~) maJ~, przy .przYJ- ~wle ~aJwaz~ll.eJsze my~h, o~ydwIe , będą~e 
mowaniu takowych dolIczać SIę będZIe tył- Jak najbardZIej na ~zaSle: 1) abysmy SIę 
ko 2% procent. nigdy nie dali uwodzić prywacie a zawsze 

mieli na baczności interes ogólny, dobro 
instytucyi i stowarzyszonych - i 2°) aby. 
śmy strzegli ojczystego zagona jak oka 
w głowie i bronili do ostatka. przed napo
rem germańskim i semickim. Srodkami ku 
temu: rozumna praca, ciągły rachunek i 
prawdzi wu oszczędność. 

Przyjmują się zamówienia 

nA BUKIETY 
W cenie od kop. GO do r~. 20 w ogrodzie 'róg 
.Alei Aleksandryjskiej, Na droższe bukiety pożądane 
lIą wczp.śnip,jMze zamówienia, (3-1) 

Do wynajęcia od Ś. Ja na 
pięć pokoi z kuchnią, przedpokojem, piwni
cą, drwalnią, I:órą-w domu W-ej Babiekiej, przy Alei 
Aleksandryjskiej. Tamże pokój z kuchnią. 

(3-1) 

Wybory do Władz Towarzystwa Kre
dytowego Ziemskiego w Piotrkowie. 

Na tegoroczne wybory, jakie odbyły się 
w ubiegły piątek, z 544 stowarzyszonych 
zgłosiło się do urny wyborllzej 145.ciu, Ił 
zatem mniej o 30·tu niżeli w latach 1882 
i 84. O ile wiemy agitacyj a przed wyborcza 
była bardzo ożywiona, zwłaszcza, że ścic
rąły się i u nas, jak wszędzie niemal, dwa 
obozy: jeden pragnący rzeczy pozostawić 
in statu quo, drugi żądający bezwarunko
wych zmian i zupełnego przewrotu. Oddziała
ły one obydwa na rezultat wyborów, tak, 
że rezultat ten powinienby zadowolnić je
dnych i drugich. Ale nie uprzedzając fak
tów, przystąpmy raczej do spl'a wozdania. 

Po odczytaniu następnie spl'awozdllnia 
Dyrekcyi Głównej przez radcę tejże p. 
Franciszka Siemieńskiego z MusłowilI, roz
poczęło się rozdawnictwo list wyborczych i 
o!!ólne balotowanie. 

Zadaniem zgromadzonych był wybór: 
dwóch radców do komitetu; jednego radlly 
do dyrekcyi głównej; i pięciu radców do 
dyrekcyi szczegółowej. Otóż po ogólnem 
balotowaniu wybrani zostali: Do Komitetu 
pp, ~łonczyński Zygmunt z Lubiato vva 
(głosów 108) D3 lat 4 i Gołembowski Bole
sław z Białej (głosów 89) na lut 2. 

Do Dyrekcyi Głównej p. Siemieński Fran~ 
ciszek z Masłowic (głosów 1H2) na lat 4. 

Do Dyrekcyi Szczegółowej pp. KozuchCl
wski August z Kurnostka (głosów 112), Bo
mocki I(orlleli z Lutomierska (głosów 79) 
Rakowski z Sierzchowy (głosów 72), Slw
rzewski Bolesław z Chełma (głosów 70) 
wszyscy czterej na lat 4-i Kłosowski Ed
ward z Krzemieniewic (głosów 60), na lat 2. 

Nazwiska Radców ponownie wybranych 
na urzędy wydrukowane eą cursive. 

Na prezesa przyszłych w r. 1888 wy
borów, powotano p. Trepkf} Feliksa z Je· 
ŻOWR, a na jego zastępcę p. Tymowskiego 
Jarosława z Ulesia. 

Wiadomości 13ieŻStce. 

Wydalania, "Ostpreusse Zeitung", 
or~an p- Schlieck~anna, naczelne~o preze
sa Prus W schodmch, a zatem orgun urzę. 
dowy-ogłusza: 

"Polacy przybywający do wód nie
mie.:lkich, nie mają prawa liozyć na 
wyjątki w przepisach dotyczl}cych 
wydalania. 
"Rząd wobell poszczególnych Pola

ków będzie postępował tak, jak to u
zna za konieczne w interesie państwa, 
bez względu na to, czy goście polscy 
byliby w Lllndeek, czy gdziekolwiek 
indziej". 

- Pożary. Nie w tym stopniu co w 
Galicyi, ale zawsze w dość znacznym, spo
tyka nas jedna i ta sama klęska poźarów, 
jak gdyby nieodłączna od letniej spiekoty i 
suszy. W jednym niemal tygodniu pożary 
Mstowa, Kamińska i Bzgowa, dotykalnym Slł 
tego dowodem, że pominiemy ciągłe pale
nia Ilię pojedynczych budynków i kamienic. 

Co się tyczy naj większego pra wie z powyź
szych pożaru, tj. Kamińska, spalita się tam ca
ła jedna strona dużego rynku i cała ulica 
Piotrkowska, aż do tak zwanej "nowej bóż
nicy". Część ta miasteczka, zamieszkam. 
była prawie wyłącznie przez chrześcijan. 

Ogień wszczął się po południu o godzi
nie l-ej w budykach dworskich, z któryoh 
trzy całkiem splonęły, a następnie przeniósł 
się na osadę, gdzie zniszczył 24 budynki 
frontowe i przeszło drugie tyle gospodar
czyoh i oficyn. W szyskie były drewniane, 
i paliły się jak siarka przy pllnującyDl u
pale; niewiele też pomogła ani szybka i chę
tna pomoc p. Naczelnika gubemii, jaką o
kazał, pozwalająll 2 oddzi<1łom miejscowej 
straży na wyjazd, ani spóźnion~ tychż6 
oddziałów przybycie na miejsce katastl·ofy. 
Zuczem dano znać z Kamińska, zaczern u
derzono na alarm i .zebrano się, zaczem wy
szykowano ekstra-pociltg, jaki Dyrekcyja 
drogi żelaznej ofiarowała darmo-pomirno 
całej energii i pośpiechu, upłynąć musiał() 
parę godzin-a te były aż nadto dostatecz
ne do spalenia się całej ulicy- i -gdyby 
nie wiatr, który się zmniejszył i zmienił 
kierunek, byłoby spłonęło niewl}tpliwie ca
łe miasteczko. 

W dniu 24-ym znów b. m. groźny oh roz
miarów pożal' nawiedził Radomsk. Spaliło 
się 18 domów przy ulicy Kietlińskiej a 70 
rodzin zostało bez dachu i bez odzienia, bo 
literalnie nic się z płomieni uratować nie 
dalo; sprzęty nawet wyrzucone na ulic\? 
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apfonęły. Jak silny był ogień dowo~e~ ~e-l podwórza. o~na :pootwi~rane i ~szys~k~e Da's~y ciąg listy · członków rzeczy
J!O że uuiekająca środkiem uliey ŚWID18 Ja- r~cczy znaJ.duJące 81ę ~~,Jak ubrama.. k8H~Z- wisty ch, którzy wnieśli składki do kasy, 
kaś, literalnie od gorąca upieczonf) została. kl, l~mpy l. t. d. wymeslOne za drz:v~. Sp~o- Dobroczynności. Z" II półrocze po rs. 3: 

Seryję klęsk ogniowych w naszej gub er- sz~m krzykiem zbudzonych, złodzieje uOle- pp. Bohió~ki, Knńska Józefina, Kański Jor
nii kończymy wzmianką. o. kilku potarach kh w ~tront 8~"tarza, ~nosz.c ae Boblł dRU, Mtodowski Stef., Jarnuszkiewicz A., 
w Łodz;, z których ostatm w domu Kra- przedmIOty małej warto~CJ, a cały łup zo- ke. A. S,łaciński, York Wil., U ziębło 
kowskiego przy ulicy Wol~orskiej,. gdyby stawinj~~ ~a podwórzu. •. . • Gerard, Krzesimowski.-P. Romocki Korne
nie enerfl!ija straży, byłby SH~ dla mleszkań- WłasUtClele domów pOWlDlll konleczDle, li za II półrocze rs. 5 i uztonek ofiarodaw
ców Ilkończył równie strasznie jak pożur jak to uc!ynił p. Span, zaopatrzyć parte- ca p. Lamparclki January za II półrooze 
przy ulicy Freta; schody bowiem ogień ob- I'owe lokale w okiennice, zDmyka~e z we- rs. 2. 
jął tak szybko, że litel'alnie wszystkich wnątr'z, by lokatorów swycb zabezpreczyć od _ Burs nauki koronek M r. b. 
mieszkańeów piętr dzielni strażacy po dra- napaści złodzie~~ od. któryuh szuzę~li wy traf, rozpoozął się już z uniem l maja. W szyst
binach wyratowali przez okna. lub przytomnosc mIeszkańców me zawsze lcich uozennio jest 14 i nauka proIVad30ną 

__ Bla pogor~elców Kamińska, uRtrzedz zdołają. _ , jest jak lat poprzednich. 
pan Arkadyjuaz Lebiedjew złożył w naszej -: Do eg~a~,now p!,zed·~aka- - Hontrllkt o wywózkę nie\lzy3to~ci 
redakoyi ra. 1. Może to będzie zachętą dla cY.1.n g ch . w mr~Jscowe~ glmnazYJum, w z naszego miasta wazedt z dniem 24 kwie
innych naszych czytelników do składek na klallle IV-eJ-a t;la 34 uczmów zostało dopu- tnia r. b. W trzeuie tl'inium; a że co każd e 
cel powyższy, ktare jesteśmy gotowi przyj- szuzonych 16, medop?-szczonych 11, I!rzes:ało trzy lata opłata za wywózkę beczki zmniej
mo wać. Po zITromadzeniu się większej sum- uczęsz~zać na .1ekoyJe przed egzam~namI 7; szać się powinna o 10%, przeto ob eonie o~ 
ki postaralibyśmy się o odpowi-edni roz- w klaSie IV-eJ-b na 34 uczących Stę dopu- płata owa wynosić b ... dzie kop. 85. 
d '· l t k . . d . s'l'wych po szo.zono 15, medopuszczono 10, zaprzestało 'II 

ZIa a owej pomlę zy meszczę I - , . . k' 9 kl' VI 33 (JI&T" d· ) Z b t Ilrzelców. ,,:czeameJ nau l ;-w - a~Ie na ucz- - LWa eSlltlne. (} ran:} w owa-
g mów, dopuszczono 22, me dopuszcz()no 5, rzystwie w KI'zyżanowie z inicyjatywy 

- Położenie ',amienia ~~gie1~ przestało uozęszozać 6. Klasa VI illiczyła W·ej F., za nietrafIle stt'zały du ceł u z fłl)' 
nego pod budowę n?we~o sZ~lta)a ~la w tym roku 21 uozniów; z tych jeden 0- wera, kwotę rs. 1 kop. 50, przy niniejszem 
st~rozako~nych w ~odzl odbyto Illę w ?r.e- ptlśuit ~imnazyjum w ciągu roku, jeden zoo mam zaszuzyt przeałać redakcyi na d()chód 
dZIelę ubIegłą. z m.ezwykłą ';I~OC~y8tO.SOlą, stat od egzaminu Dmaturitatis, po złożeniu piotrkowskiego Towarzystwa Dobl'oczyn-
wobec pana Naczelnrka gubernu Zmowlewa próbnego, usunięty; pozostatyuh 19-tu przy- ności dla chrześcijan. L. S. 
i wielu wybitnyoh osobistości zaproszonych puszczono jak zwykle do eO'zamin6w piśmien- _ Ten,tr. "\V ubiegłym tygodniu ode-
z Łodzi i Piotrkowa. Szpital ma stanąć nych, poczem ci, kt.órzy J~e wytrzymali, do- . grano dwuhotDle "OddajCIe mi żonę" A-
kosztem Izraela i Leony małżonków Poz- puszczeni zostaną do ustnych. brahamowicza, "Wielki dzwon" Blumentha-
nańsklch i iuh też imię nosić. PIJ skończe- P' '- d' 'k la, "Chata za wsią" Śnieżko-Zaplllskiej i 
niu uroczystośd, pan P. podeimował gościn- . -k r-d""YJdemnpo.6tC'k po droŁzYk ury-

~ Jer ą. na 1'0 ze z 10 r owa o ~s -u co "Soboty" farsę z fl·ancuzkieQ:o. Teatl' ani nie przybyłych ucztą, po której zebrano .. ... . '. - . . 
l 600 kt dl ' l ó Mst a raz to w !DneJ przedstaWIają SIę fórmle. razu nie pl'zedstawiał sali ściśle zapełnionej, 

, rs. s a n na pogorze u w ow N' d b' lk b . G h ć t" l" 'l W 'l 
K " k . R S t ęu ona le awno oto, o w wIe ą so otę, panI ., C o al' ySCl gra I Dlez e. ogo e przez 

ammN a \ 'kzg~wa. b u~a a wr ~ . jadąca uo Piotrkowa, przez catą dro~ę na- przyjazd pp. Dobl'zańskiego, Wesołowskiej, 
p~nu ł a;ze ~l. O~I gU

d 
erDlb. rzy~ynplo:~ę rażona była na umizgi i najnieprzyz~oitsze Szatkowskiego i innych, Tuwarzystwo wie-

JHelm~ o o u zeDla nę zy le nyc <> - zachowanie się trzech pasażerów, którym le zyskało. Z Piotl'kowa wyjeżdża ono w 
rze cow. bk . d d ł ,.. . h d' h l' d szy ą. Jaz ą. opomaga poczty lJon, spoJo- tyc mau na etOl sezon, o nowego te-

- Zlitujcie si~ nad nQgami i nosami 
naszemi, cni ojcowie miasta! Mostki są o
kropne, no, ale to niemożliwie okropne!. Dnia 
24 b. m. przeszedłszy tylko od piekarni p. 
Krligiera do domu p. Giegużyńskiego, byliś 
my świaókami d wóuh wypadkó w. J eden 
skończył się na lekkiem stłuczeniu nogi; dru
gi poci ągnął za sobą. poważną. niedyspozycyję. 

Ofiarą. obydwóch padły kobiety. Czyż 
takie porządki powinny być cierpiane na 
pryncypalnych ulicach miasta? 

- .Mies~kania parterowe nie za
opatrzone w okiennice, coraz to częściej 
stają sIę ofiarą złodziejskich sztuczek, czego 
świeży przykład :.ldnl·zył się W nocy z so
boty na niedzielę, w mieszkaniu pp. M. przy 
ulicy Bykowskiej. Około l-ej po północy, 
8zczekani~ pokojowego pieska zbudziło mo
cno śpiących lokatorów; przerażeni wybiegli 
z sypialni i zalltali w dwóuh pokojach od 
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Wiosna ... Mamy już upały, splew illowi
ka, .lody, kostjumy wiosenne podług ost.a
tnich żurnali, kurz, majówki, pożary i wiele 
innych właści wych tej porze roku IH'zyje
mnośui. tJ radowana ludzkość uo wieczór za
pełnia śdllle naszą aleję, jeuyne miejsce 
przechadzki, ćwicząc swoje gardła w łyka
niu tumanów kurzu, a n()gi przyucznją.c do 
wytrwałośui, ponieważ d wie krzywe la wki 
nie mogą pomieścić wszystkiuh spragnio
nych spoczynku. Wprawdzie dawniej ła
wek było w alei więcej, ale widooznie nie 
mogąo znieść sąsiedztwa wonnej Strawy, 
wywędrowały biedaczki gdzie pieprz rośnie, 
okazują.c tem mniej rrawomyślności od na
szyuh nosów; przyzwyczajone bowiem do 
pacLnideł, płynących wazystkiemi rynszto
kami naszego grodu, te szlachetne organa 
piotrkowian utl'auity już swą wrażliwość i 
dziś nikt Ilię już nie żali na brak świeżego 
powietrza. Ha! hartowanie się jellt dziś w 
modzie; dlaczegóż wi(Jc nie mielibyśmy har
tować wszystkich części ciata po kolei-po 
dOlltatecznem zahartowaniu pleców i kar-

ny sumptem nie wczesnych adonisów. DI)- atru w Lublinie. 
da~ musimy, że pani G. ma lat... 70 i, że _ Gał~zie dl'Ogi żelaznej iwangrod2;
podeszły jej wiek nawet nie zdołał nakazać ko-dąbrowskiej, od stacyi Strzemieszyce do 
szacunku napastnikom. Staruszka omato stacyi GI'anioa i do stacyi Sosno wice, mają 
chol'Obą. nie przypłauiła ... żartów, od któ- być gotowe i otwarte w maju roku przy
rych nnreszcie uwolnili ją przejeżdżająoy sztego. Roboty, prócz części żelaznych: jako 
podl'óżnil to maszyny, mostowe preny, wodocią~i i 

- Programy na koncert śl'odowy tabor, mają wynosić 700 tysi ,,:cy rubli. Prze
spóźnione, skutkiem niemożnoś0i wcześniej- kopy są w glinie lub IV kamieniu wapien
szego przedstawienia ich cenzurze warszaw- nym. Mostów będzie kilkanaście; naj więkazy 
skiej -będą gotowe dopiero w sam dzień będzie na rzece Przemszy 25 sążni otworu. 
koncertu, i można je będzie nabywać w Budynków będzie postawionych za 30,000 
księgarni p. J ędrzejewicza po kop. 10. rubli, w części murowanych, w części 

- Ochron',a katolicka na Krakowskim drewnianyuh. 
Przedmieściu, z dniem 1/13 ~ipca na pl'OŚ~ę - Łi.łtU od Bedakcyi. 
Towarzystw!~ DobroczynnoścI dla chrześcI- -Korea . z Zawiercia. Dziękujemy; ale skrócimy, pozo
jan i wskutek postanowienia rady Guber- sta,,:iając rzeczy tylko ważniej:~ze . Jakoż na przyszłość 
nialnei oddaną zostanie pod za wiadywanie- prosI my o krótsze a czę,s tsz e koresp??dencYJ.e" doty. . ~ , , . I czące zwłaszcza spraw I faktów naJzywotDlejSzycb, 
tegoz ,!owarzystwa Dobroczynnnoscl dla bezpośrednio związanych z interesem mipJscowych 
chrześo lan. warstw fabrycznych Qraz ludzi pracy i czynu! Prosi-

ków, przJuhodzi kolej na nosy i nogi. Tyl
ko nasi stróże bezpieczeństwa nie bardzo 
się hartują; bo oto naprzykłau w przeszły 
piątek po północy, na przestrzeni całej "Pe
ter8burRkiej" ulicy, placu i alei, nie znalazłu 
się ani jednego nocnego stróża, ani jednego 
policyj anta, któryby mógł udzielić pomocy 
pobitemu i pokrwawionemu przez jakicbś 
łobuzów żydkowi, pomimo, iż cała rzesza 
jego towarzyszy czyniła taki gwatt, że chy
ba zmarłego mogłaby zbudzić. Twardy sen 
mają nasi opiekunowie - zwyuzajnie jak 
spra wiedli wio A może oni nie spali, tylko 
rozmyślali jak prędko Piotrków dojdzie do 
posiadania takiego bogactwa psów jakiem 
się 13zczyci Konstantynopol? W takim razie 
mogę iuh zapewnić, ŻP, niedługo. Pewnego 
dnia naliczyłem dziewiętnaście tych stwo
rzeń haroujących wesoło przed jedną z 
miejscowych restauracyj. Jednego nawet z 
tych działaczy, którym Pasteur za nadej
ściem lata będzie wielu zawdzięczał paoy
jentów, miałem sposobność poznać bliżej. 
Nazywa on się Biżuczek, i ma zwyczaj spa
cerować po alei ze swoją panią, atakując 
zębami wszystkich przechodzących mężczyzn 
(czemu mężczyzn tylko? nie chciał mię ob
jaśnić) . Właśnie gdy białe jego zą.bki we
szły w bliższe zetknięcie z mojem ubl'a-

niem, właścillielk:J. jego l'!lczyta mię uspo
koić, niówiąc: "Niech pan się nie boi, Biżu
cz(!k nie kąaa, bo to <lobl'a p~ina. n vV OU':lC 
takiej rekomenuacyi i zapewnienia, u wiel·zy. 
lem zupełnie, ze Bizuczek istotnie nie ką.sa, 
tylko szarpie i kaleczy; no, ale że przedsta
wiciela pOl'zą(lku publicznego nie lmalazt
bym był prędzej jak z!, jakie d wie godziny, 
nie było komu rozstl'zygnąć kwestyi. czy 
Biżuczek istotnie tylko kaleczy, czy też tyl
ko ką.,a-i musiałem się zadowolnić rozumo
waniem, że daleko lepiej by byto, gdyby ta 
"dobra psina" została wydelegowaną. w Po
znańskie, gdzie bezwa.runkowo mogłaby 
funkcyjonować z delikatnośeią. równą deli
katnośui policyi wrocławskiej. Czytaliście 
bowiem szanowni państwo o panu Wo źnia
kiewiczu, co to z żoną chorą pojeuhal do 
Wrocławia, aby ją. podd:ić operauyi, a tym
czasem zmuszony był w ciągu 24 godzin 
miasto opuścić. Tego pana wp\'Ilwdzie dość 
słusznie spotkała taka niespodzianka - po 
kiego bo.viem licha szukat pomocy u prut!
kiuh eskulapów, mając ty lu znakomitych le
karzy w Wanzawie, Kt·akowie. Wiedniu i 
Petersburgu. Gorzej się stało z panem L. 
wezwanym do Gerlitz, do brata ciężko cho
reITo; został on przemocą uwieziony i przez 
ża~darma konwojowany do samej granicy 
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my takze o d~.ne statystyczne, dotyczące miejscowej l 
lIrodukcy i, jej rozwoju, jakości i ilości robotnika, oraz 
jego lIarodowości, potrzeb jego materyjalnyc·!l i mo
ralnych, btopnia oświaty e\c. etc • 
. - D-rowi Szumlańskiemu IQ JfQrszawl6. Dziękujemy; 

'ale nie mo$emy skorzystać, gdy z zamieściliśmy joz 
.w "Tygodniu" opis pracowni Pa.steura bardzo zbli
zony 'do pańskiego. 

_ Panu w: K. Kwestyja to 8PQrna i należałoby, 
abyś pan swój oryginalny pogląd dokładniej ullloty
wował; jeden bowiem jedyny motyw, podauy na u
sprawiedliwienie .tego poglądu, nie. jest wystareza.ją
cym 1 niczpgo jeszcze nie dflWodzJ; zwłaszcza wobec 
tysiąca. dowodów przemawiających za pożytecznością 
dl'enowania, i to dowodów zaczerpniętych nie tylko li 
teoryi, ale i praktyki. Prosimy . wreszcie o nazwisko; 
Die wiemy bowiem, z kim mamy przyjemność ... 

- Panu J. S. w Radomsku. Za wiadomość o po· 
żarze dziękujemy; z drugiej skorzystalibyśmy chętnie 
gdyby Szanowny pan przysłał nam nazwisko swoje, 
choćby tylko dla wiadomości Redakcyi. 

- Sprawozdanie z czynności l'a
niej Kuchni w 111. Piotrkowie za czas od 
l-go kwietnia do l-go maja 1886 r., czyli 
za szesnasty miesiąc jej istnienia. 

D O C H Ó D. Ra. 
1. Pozostało remanentu w produktach. . 45 
2. W m. kwietniu wydano w T. Kuchni 

całych obiadów 1732, 549 porcyj zUP, 
23 porcyj mię"a, 41 porcyj jarzyny, 

-528 porcyj chleba, czyli 88 funt. za co 
powinno było wpłynąć do kasy T. K. 
285 rB. 42 kop.; ale po potrąceniu o
płaconych w miesiącu marcu 40 obia
dów, wartości rs. 6 jak rówuiez wyda
nych dla słuzby 180 obiadów wal'toBci 
rs. 27 rZ\lczywi8cie wpłynęło do kasy 

T. Kuchni. . . . . . . . . . . .. 252 
3. Ze sprzedaży cukru wpłynęło. " 1 
4. Ze spn.edaiy śledzi. . • . • 15 
5. Za sprzedanego witlprza. . . . . . . 26 

kop. 
3 

II. Za wykupione na miesiąc maj 21 o
biadów • • . . . . . . . . . . . . 3 15 

rosyjskiej. Germańska cywilizacyja, ta sa
ma do której tak 'się czulit p. Kościeiski TV 

pruskiej izbie panów, obawia się nas nie
tylko zdrowych, alo i chorych, prześladuje 
nawet umieraj~cych. Sądzę, iż każdy z nas 
powinien sobie powiedzieć dziś: "biada te
mu, kto dobrowolnie tę zakazaną granicę 
przestąpi! " 

Opinija nasza piętnować powinna każde
go, kto dla dogodzenia zachciance, za past
wienie się nad nami, płacić będzie wywo
żeniem ciężko zapraco wanego naszego gro· 
sza p:'usakomI Piję tu do naszych wędL'olv
ców, co może i w tym roku zechcą zwie
dzać niemieckie "bady". Boję się czy się nie 
znajdą jeszoze naiwni, co uwierzą kłamli
wym odezwom, w rod~,aju tej z Landeck 
(wpra.vdzie zbitej już urzędowem oświad
czeniem władzy miejscowej, że i dla. kura
cyjuszów pardonu niema) albo- co się da
dzą naciąguąć na podtrzymywanie stosun
ków handlowych z niemcami dla tego, że 
niektórzy z nich zapotrzebowali korespon
dentów z Warazawy, aby im listy pisali po 
polsku. Bab! przecież KUfYJer Wal'szawski 
z radością donosi że J1'Ż jakieś tam dwie 
firmy przysłały listy po polsku pisane do 
naszych kupców. Ta skwapliwość z jaką ta
kie fakty pisma nasze notują dowodzi, że 

T Y D Z I E N. 3 

KorespondencyJe "Ty[ollIlia". ski ego, poczem w:l:niósł przędzalnie i fa
brykę wełny czesankowej. Wkrótce teź ZI\ 
wyroby owyeh fabryk, przyjmując udział n" 

Z Rawskiego, 24 maja 1886. wielu wysta,vach, odbierał niejednokrotnie 
Jubileusz. pierwsze nagrody. Niestety, wzorowe te za-

Dzień wczoyajszy na długo zostanie mi kłady,wzniesione i utrzymywane kosztem po
w pomięci. SWlęciliśmy w nim rocznicę 50 jedynczej, cboćby najenergiozniejszej. jedno
letniej działalności jednego z najgodniej- stki, wobeu ogólnej, zwłaszcza na owe czasy, 
szych, może najgodniejszego pośród nas apatyi i braku zainteresowAnia się krajowym 
człowieka, cichych, ale najpraw dai wszych przemysłem, wobec braku naokót od.po
zasług w naszej okolicy, będącego świetnym wiednich komunikacyj, wobec bankructw 
dla wielu przykładem, jak należy pojmować swych odbiorców - musiały zachwiać z 
i spełniać obowiązki względem rodzinnego czasem równowagę i zniszczyć finan~we 
za~ona i kraju. Człowiekiem tym jest pan zasoby jubilata, że pominiemy tu zaburzenia 
Edward Frydrychs właściciel dóbr BOgU8Zy- roku 1846, 7 i 8, także nie dodatni wpływ 
oe pod Rawą. mieć mogące na podobnego rodzaju prz~d-

Rodzina jubilata przybyła do Polski z siębierstwa. Jakoa w 1852 r., widząc, że 
Saksonii, za króla Augusta :Mocnego, przy dalsze prowadzenie ich w tych warunkach 
którym jeden z Frydrychsów był lejbme- jest niepodobieństwem, jubilat nasz pOl'ZU
dykiem; ojciec zaś naszego Edwarda był oił zawód przemysłowca, zakłady rzeczon& 
przybocznym architektem króla Stanisława sprzedał i z całym zapałem nddał się odtąd 
Augusta. wyłącznie gospodarstwu rolnemu, które i 
Widząc, że kraj tutejszy eksploatowany przedtem pro\Yadził zawsze wzorowo. Jakoż. 

jest przez obcy przemysł, postanowił cały w r. 1859, na ogólnej wysta wie w Łowiczu, 
swój majątek, zacną zdobyty pracą, prze- urzą.dzonej przez b. Towarzystwo Rolnicze. 
znaczyć na podniesienie tegoż przemy- otrzymał za ogół produkcyi złoty medal. 
sIu, i danie przykładu i zachęty innym 00zyn~zowanie przezeń włościan już w 1844-
w8półobywatelom. W tym celu, syn~ swego r., może służyć za do wód Jego poglądów i 
Edwarda, po ukończeniu przezeń hceum a postępowych dążeń. 
następnie uni wersy te tu warsza wskiego, wy- Prócz dl'.iałalności przemystowej i rolni
olal do akademii górni<.'zej we Frejburgu. czej, z równą energiją kłacH zawsze swe 
Po ukończeniu takowej, młody Ed ward zasługi na polu pt'aoy publicznej, bądź 'to 
wstąpił do szkoty przemysłowo-krajowej w pełniąc różne urzęuy powiato Ive i e;minne, 
Paryżu, w której otrzymał piet·wsz.ą na- bąuź u~zestnicząc na żądanie b. Komisyi 
grodę, wielki złoty medal, jaki wręczony Spraw Wewnętrznych, przy organizacyi b. 
mu został na akcie uroczy8tym przez .iene- Dyrekcyi Ubepieczeń, w której przez długi 
rału Lafayette'a. Po studyjach akademi- czaB Ut·zą.u radq piastował. Obecnie, c~oó 
ckich zapisał się nasz jubilat dzisiej -zy IV siedmdziesiątych lutach życia, poświlJcll 
do fabryki Gobelinów, dla specyjalnego wy- się jeszcze z zamiłowaniem prllcy rolnej; je
kształcenia IV chemii i pracował tam ja- dnocześnie od chwili nowej reformy sądowej 
ko osystent sławnego ówczel!nego chemika t. j. od roku 1876, pełni urzą.d ławnika w 
Chevrielle'a. gminie Boguszyce, gdzie za jego wpływe~ 

Wypadki krajowe zaszłe w r. 1830 po- sędzią gminnym obierany bywa już od lat. 
wołały go do kraju, gdzie wstąpiwszy do b. 10 wychowaniec jego, syn jednego z naju
wojska polskiego w stopniu podoficera a:-ty- botszych oficyjalistów jubilata. 
lel'yi, wyszedł zeń po skończeniu rewolu- Takim był i jest ten człowiek! 
cyi IV stopniu oficera i udał się natych- Nic zatem dziwnego, że w dniu 23 b. m. 
miast na dalsze naukowe studyja za grani- kilkudziesięciu obywateli ziemian, umJeją
cę, dla gruntownego zbadanil\ przemystu cych ocenić ciche, prawdziwe zasługi jubila.ta# 
wełnianego. W tym celu zwiedził ówcze- zjechało się do miasta Ruwy na wsp6lną 
sne znakomitsze zakłady w Belgii, Francyi skromną ucztę i wniosło, pl'zy serde
i Anglii, gdzie szczególniej badał fabryka- cznych uściskach zacnych dłoni Edwarda 
cyję welny czesanko" ej. Frydrychsa, trzy toasty: "za. zdrowie Jubi-

Powróciwszy w r. 1833 do kraju, nabył latall - za "pomyślność prawdziwego oby. 
od rządu majątek ziemski Boguszyce pod watelstwa ll-i staropolskie "kochajmy się!" 
Rawą, z przyległościami, . gdzie w miąjsco- Pierwszy z tych toastów, wypowiedziany 
wości zwanej "Tatar" rozpocz~t swą prze- przez p. E. Dobrzańskirgo z Nadolnej, po
mysłową działalność. Pobudował więc fa· zwolę tu sobie przytoczyć. 
brykę .sukna i kortów, następnie pierws~y I Czcigodny Jubilacie! nasz zwycza.j pra-sta.ry, 
W krajU młyn parowy systemu amerykan- Kaze męZów zasługi czcić, kochać bez miary; 

nas łatwo można brać na kawał, że nas ta 
uprzejmość niemiecka już roztkliwiać za
czyna. Prawda? nas najłatwiej zawsze było 
brać na urrzejmość, ale czas chyba abyśmy 
się na podobnej bezczelności pozna wać po
trafili. To też może o zaszczyt handlowania 
z ber'lińczykam\ nie będziemy się tak dobi
jać jak pierwszy nasz tenor dobijał się o 
honor śpiewania im. 

Czy nie lepiąjby zrobiła "Gazeta Radom
ska" gdyby zamiast opowiadać nam o szcze · 
gMach zywota p. Ottona Scbonhausen, któ· 
re chyba nikogo nic a nic obchodzić nie 
m()g~, lepiej ostrzegła swych czytelników 
że i do i.}h miasta może przybyć ta panna 
Schmidl siedmnastoletnia cyrk6wka, co to 
swoją 17· tą rocznicę urodzin iwa razy w 
ciągu paru miesięcy obchodziła benefisami 
w K~\lii!zU i w Łodzi. Daleko cieka wszą. od 
powtarzania dowcipów Bismarka i zach wy
tów nad jego mą.dr·ością jest opowieść w 
"Kur. War." o pewnym rozkochanym mło
dzieńcu, który na żądauie narzeczonej kazał 
sobie brodę zgolić; lecz że nigdy przeutem 
tej opet'acyi się nie podda wat, dotknięcie 
brzytwy sprawiło takie wrażenie, iż biedna 
ofiara miłości zemdlała. Ciekawa rzecz cze
mu ten bohu tet· felczerskiego t urniej u na 
tak mądre żądanie damy swego serca aie 

odpowiedział propozycyją, aby ona raczej 
kazała ogolić sobie próżną główkę i podda
ła ją działaniu zimnej wouy. Biedaczysko! 
"wzięty" został na miłość, tak jak nas niem
cy biorą na uprzejmość! a później będzie 
jęozał życie cata pod pantoflem, tak jak my 
pod niemieckim jęczymy chodakiem. Ów 
materyjał na pantofla ogromnie mi rrzy
pom ina pudla co dla ka watka cukru przez 
kij skacze i na dwóch łapach chodzi. Ale 
niestety podobno takich rycerskich mło
dzieńcow, co sobie szczęście całego życia 
okupują ofiarami w rodzaju onej zgolonej 
brouy Jest dużo, równie jak i panien, co 
innych dowodów miłości zażądać by nie 
potrafiły. Wobec takiej tYI'anii bogdanek 
naszych, czyby nie lepiej było panowie za
kocbani, abyśmy ta !( "na złość" zbuntowa
li się zapuściwszy brody, wzięli kij w rękę, 
aby c,atą paczką pomas~ero\vać dla obejrzenia 
gór Swięto KrzyskicJl, któl'ych nie znamy, 
a' któru podobno warte są byśmy się z niemi 
poznali ... 

"W góry, w góry miły bracie, 
"Tam swoboda czeka na cię I 

Tam człek i o p!lntoflach zapomni i-sił 
do walki D,<\bierze. 

Jak wam s ię pl'Ojekt ten podoba? 
t. 



Mężów których Opatrzność, zda się postawiła 
Jak drogowskaz dla słabych,-by ducha ich siła, 
Podtrzymnjąc zwątpionych wskazywała drogi, 
Jakiemi krocząc śmiało przez ciernie i głogi, 
Nie arażeni zawodów, ani walk koleją, 

/ Wieley pracą-szli naprzód z wiarą i nadziejlj,!.. 
Na tym padole pła.c1.u, gdzie przeznaczeń siła, 
Skauła ludzkość całą, by z pracy rąk zyła 
Nazywając ją "karą" za grzech prarodzica ... 
Ty mieniłeś tę pracę, przyjemnością zycia! 
Tysiące zacnych mężów, co są chwałą ludzi, 
W pracy znajdują siłę, co w nich ducha budzi 
I zagrzewa do czyn6w, poświęceń dla braci. 
• Zacną pracll, swej ziemi człek dauinę płaci"! 
Wierny takim pOjęciom, cały swój wiek długi, 
Znaczyłeś Jubilacie czynami zasługi, 
Poś,vięcałeś swą wiedzę, spokój, czas, dostĄtki, 
Dla dobra swoich braci i wspólnej ich Matki! ... 
W ciężkich zapasach z losem, kłopotach bez miary, 
:Nie stanąłeś w pół-drogi, nie straciłeś wiary, 
Że siłą męzkiej woli, dllżąc wprost do celu, 
Dźwigniesz krajowy przemysł, dasz przykład dla 

[wielu! .. , 
.A mimo, że wytrwa.le zwalczałeś przeszkody
Nie twym udziałem było doczekać Hagrody, 
By wspaniałe zakłady w Tatarze pod Rawą, 
Po lltórych i dziś jeszcze wodzisz myślą łzawą, 
Wciąż wrzały trwałem zyciem-a szpulek tysiące 
lIiarowy ruch waraztatów, dym, ognie ziejące, 
Turkot młyńskich kamitmi, wraz z syczącą parą, 
Radując swego twórcę ich fabryczną gwar~, 
Dozwoliły mu zaz,nać przedsmaku tei treści, 
Cli nagradzaj/łc trudy-miłość własuą pieści ... 

Czeigodny pracownik u na ojczystej niwie! 
Nie Tohie los przeznaczył używać szczęśliwie 
Owoców swych poświęceń! 
Wrogi przemysłu, mnoząc wciąż zawody, 
Podkopały twe mienie! .. Lecz duch wiecznie młody 
Wraz z cnotą oszczędności walczlj:c do ostatka, 
SpraWił, że zawsze cześć ma nBog'l.lszycka Ohatka! .. " 
Dzięki ci Jubilacie ze stałeś się wzorem, 
Co w dniach smutku, zwątpienia, będzie dla nas 

[torem, 
Którym dążąc, mniej silni llabiorą pewności, 
Jak pracować dla szczęścia i kraju przyszłości. 
Dzięki Ci za rycerstwo słowa, ducha, czynu! 
Te cnoty, na Twe czoło kładą laur wawrzynu, 
I są przedmiotem cześci, z jaką nasze dłonie, 
W nagrodę Twoich za8ług wieńczą dzi>i Twe 

[skronie! 
ll/łdź więc długo szczęśliwy w progach Twojej chaty! 
W k.tórej żyłeś dla kraju, a nie dla prywaty! 
A skuro Dawca życia, błogosławi:j,6 cnoty, 
Pozwolił Ci obchodzić Jubileusz złoty-
Niechaj łaskawie sprawi, byś czerstwy i zdr owy, 
Mógł razem z nami święcić jeszClze brylanto wy! 

Przyjmij N e s t o r z e R a w s k i nieudolne słowa, 
By w nich odbić Twą duszę-za słaba ma głllwa; 
Lecz że Cię rozumimy i cen!my szczerze, 
Że mrówcza Twoja prac.'!, co niosłeś w ofierze, 
Znalazła w sercach bratnich oddźwięk zacnej 

[treści , 
Dowodem-niech Ci służy: akt dzisiejszej cześci! 

A kiedy spojrzysz na nas obliczem wesolem, 
Twych prawf1ziwych przyjaciół otoczouy kołem, 
Niechaj w sercu Twem utkwi w jak najdluzsze 

[lata, 
Pamięć dnia, IV którym wnoszę Z d l' o w i e J u b i

I a t a! .. , 

SZKOL Y PIOTRKOWSKIE. 
x.x.v 

Szkoła Piotrkowska w Okresie IX-m od zniesienia 
klasy a-j do zaprowadzenia t. z. "Ustawy 

Wiei opolskiego." 

T Y D Z I E N. 

mali: BlędoW8ki Fel. Strumfeld Wład. Bier
nawski Stan. i AspiG Bogumił. 
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mło~zieży urodzonej w Królestwie wstępo
wama do slużby rządowej W Cesarstwie 
2) o otworzeniu w Warszawie szkoły sztuk: 
pięknych, 3) o mianowaniu R. T. 1Ymow
sktego Ministrem Sekretarzem Stanu do 
spru w Królestwa Polskieao. 

U czących się W tym rok~ było 355. Pa
tentów ,!ydano 42. N &j!rody w kI. VII-ej 
otrzymalI: St~pkowskt' Feliks, W~gierskt' E
mil, F~'~diai Nikita, Borz~cki BoI. i Makow,ki 
Juljan. (d. c. n,) • 

P osiedzenie sekcyi rolnej 

Rok 1854/5. Osobiste nieporozumienia, 
wynikłe w końcu ubiegłego roku wśród 
niektórych nauczycieli, wywołały tranzloka
cyję Łukomskiego, Aspisa, Wasiliewa, Zdial-
sktego. Na ich miejsca przybyli: Skurzyń
ki jj'r, (mat,) Ernst Ferd. (niem) Z~mara-
1'ew Aleksy (ros.) i Koskowski Kassyjan 
(prawo,), nadto miejsce opróżnione po śmier
ci ztl.slużonego naucz. śpiewu Gruszkowskie
go zajął Goleński Józef. Wobec tak don o . 
śnych faktów, jak rozpoczęta w tym roku 
" Wojna Krymskall, a następnie zgon Cesa
rza Mikołaja, w lutym 1855 r. zdawać
by się mo)!ło, że wyższe władze edukacyj- oddziału łódzkiego towarzystwa popierania 
ne prztlstały być czuj nemi; współczesne bo- przemysłu i handlu. 
wiem akta szkolne nie zawierają w sobie , , 
ani jednego rozporządzenia, ani jednego do- ' (D~konczeUle-pa~rz Ni 20) 

wodu tej czynności, jaką się zwykle odzna- Na z.ebraD1~ poprzedn1~m poleco?-o za-
czały; w roku tym wyjątJ..owym nie odbyła rządOWI sekcYI przedstaWIĆ ~o oddZIału u
się także doroczna wizyta szkolna. Na- chw~łę członków w kwestyl . k:-edytu dla 
tomiast księgi szkolne przekonywają, że rol~lków.' prz!czem zarząd mla~ u.motywo
młodzież sprawo wata się wzorowo i uczy- wac to. zą~aD1e. ~rzez trzy mles!ąo~ za-: 
la się pilnie, Z ogólnej liczby 315 ucz\t- rząd me me zrobił w celu , pos~męcl? tej 
cych się ~kończyło kurs gimnazyjanainy ~P~n:wy naprzód, bezczynnosć zas SWOH,ob-
35-ciu, a z tych odznaczeni zostali: NOWJ- J~sDlł czlonko~ w ten spos~b: "prez~dYJ?-m 
dworki Jan Steinike Jakób Ma"kowski Jan Dle mogło WZIąĆ na swoJą odpowledzlal
Altr;nberg G'ustaw Ronthale; Teofil Bt'ernaw: ność tak ważnej, a z konieczności mającej 
skt Jan, Wołow;ki Ksawery i' Luczyński ?yć oględnie opracowaną PI'ol?oz!cyi i za
Józef. z,!dało O? ,zgromadzonych dod.aDlQ wsp6ł-
R. 1855/6. I w tym roku żyeie szkoły płynę- Pl'acowmkow ~?mpete?tn.ych.ll P,rze.cież za

lo spokojnie. Wizytator Smaczniński zaświ ad- rz!d od cewllt P~zYJęcla na Siebie obo
cza gorliwość o dobro mŁodzieży caŁego w,lą.zk?- o~~ac.o\yam~ potrzebnego referat~ 
zgromadzenia nauczycielskiego, w osobistym wledz~ał, IZ, Jest me,kompetent.ny~ w teJ 
składzie którego nie zaszły żadne ztnjany. spr~ WIe; mo?:ł. był WIęC zaraz prOSIĆ ze?r~
Z powodu powszechnej w całym ki-aju dro- nych o doda~le mu do P?m~cy specyJah
żyzny, na.uczycielom dodano jednorazowo s~ów. Po takle,m prz~znaDIu ~lę zarządu ~o 
25% pensyi rocznej. W lutym zmarł książe nlekompe~<:ncyI w ~eJ spraWIa, cztonkowlo 
Paszkiewicz. postanOWIli zaprosIć p. Neumanna, dyre-

Z liczby 320 uczących się, ukończyło gi- ktora ba~ku han~lowego, oraz jednego z 
mnazyjum 30-u, Nagrody w kI. VII-j otrzy- ~d~okatow przyslęg~ych d? pomocy prezy-
mali: Kżffe,. Tytus, B enni Artur, Sachs A- yJum w.opracOW!llllU wnłOsku. . 
dolf Zaluskowski Ant. Geliński Jan Ta- Z koleI przyszedł pod obL'ady wllloselt 
cza~owsh Bron., K,'uk~wski Feliks, Szaj ew- P: ~aleckiego v: ~westyi udzi~lania .P?par
ski Bron. i Kucharsh Kaź. Cli). Jego przedslęblerstwu, a mlanOWI~le ku-

Rok Hł56/7. Ówczesny stan gimnazyjum palni torfu , ~ Rąbieniu, Najprzód p. G. 
najlepiej przedstawi następująoy wypis z od?zytał ~osc obszerny. refe,,'at zatytułowa-, 
protokółu wizyty KorZtJniowskiego: "w osta- ny" "Wm~s~k w kwestyt 1.~z!ltkl~ , z torfu t 
tnich dniacb maja, zwiedziłem gimnazyjum wOJlokl~ t·oslm.nego z kopalne R q,?zen. " " 
tutejsze i znalazłem je, co do porządku we- W., ref eracI~ swym do ~ouz:t p, G., IZ 
wnętl'znego, utrzymanem z akuratnością. i zastoJ .ekonomIczn~ W rolmctwle zmus~a d.o 
g orli wością. Młodzież znalazłem przyzwoitą szukama nowyc,h zl'?deł docho~6w z ZiemI. 
i utrzymywaną. w subordynacyi; opróoz wy- Jedynym ,z tuk~c~ ~ródeł moz~ być, torf, 
pad ku w protokóle posiedzeń nauczyciel- który moz~ stuzyc Jako ,opał, Jako srodek 
Bkicb opisanego, (*) zamykającego wykro- dezynfekCYJny, wytwal'Z!lH~y .wybor?y Uli.

czenia naganne, któl'e jednak: energicznie, w~z, oraz Jako srode~ hy~lemczny l mate
przykładnie, a roztl'Opnie ukarane m było, r~Jał .do, wyrobu ~kalllD uzytecznych w ro;
nie widzę z księgi karnej nic, coby na złą n!ctwIe l p~ze~ysle. · ~rzeszedł p, .G, naJ
stronę o obyczajach uczniów mówiło, KSIl~- pl~rw. ~o uzycla t~r~u ~a~o opatu l do wo
ga kul' jest 110 większej częaci czysta, co dZlł, IZ. to:f rąbl en8kl Jest lepszym.?d 
świadczy równie o czynności władzy, jak i wszystklc~ lOny~b. ~orf te~ przy analIzie 
o posłuszeństwie uczniów. Kilku jednak po- dok~uaneJ na z:}dan~e komItetu wystaw'y 
strzegłem ukaranych cieleśnie za leni- rolnICzo-przemY,slo IveJ z r. ,z, ~ Wal'sz~w~e 
wy postęp w naukach, C() jak naj _ wykazał 4,019 Jed?~stel~ CieplIka, czylI ze 
mDlej być powinno. Kar tj cielesnq, radzę ll~oże być z korzysclą uzy wanym ~o .opala-

(Dalszy ciąg patrz-N. 19). uważać za ostatecznośó i zastępować j ą. w ma kottó~ ~a8z;yno\VY,ch. Co do II~scI wę-
Rok 1853/4. W kwietniu 1853 r. po pię- miarę możności innemi. Examin przekonał gla, to na] wIę~ej za Wlel'a go W sobIe torf 

cioletniem urzędowani~ W Piotrkowie zmarł mnie o znacznym pos tę pie uczniów, nawet bru~atny, gdyz 1~,~% , podezae guy brzoza 
dyrekto.r Szaffer; po mm ster s2,koły otrzy- z j ęzyka fl'ancuzkiego, niemieckiego, czego zaWIel'a go: 8%, Jee,lOn .1,7%, sosna 6%, a, 
mał B edhel Karol.. Rada peJagoglc~nR , szcze· dawnit;.j nie bywało. Również z!lUlVaiyłem o:dza ?%' ,rod rą.bIeń 3kI wykazał w ~lVym 
gólow,o dostrze~aJąc p~stępy U~ZDlÓW, przY-I bardzo dobry postęp : W jeografii staroży- s~ładzle az 58,45~ węgla. W por~wn~
<lhodzl do wIlloil,ku , . ze pO~II~lO chwale- tnej, w języku łacińskim, W bistoI'yi po- mu z \~ęgle~ I::amle?n!~n torf na obJętosć 
bneg~ ~l'~ykładam~ SH~ młodZ1ez~ ~o nauk, wszechnej i w prawie miejscowem. Miemie ~ykazuJe mme] dzą I~O S~ w.ęgla; pODłeważ 
skutki J,eJ pracy lll~ są. zadawa~Dl:Iją.cei ~a- zastałem przygotowanych uczniów W j ę z. ]eJnak w w~glu znarluJe s,J(~ 60 - 90. od
leca WI~C ,,:szystklm naUCZyCielom .scIsł~ rosyjskim w klasach niższych. Tu je8zcze pad,kó w, oleJk,ów lotnyc~, .medo~wa8u zela.
stosowame Się do maxymy, pedagogIcznej tę dodaję uwagę, że uczniowie klas wyż- za l t. p., ktol'~ t? CZęSCI Z&Illeczysz;zaJą 
,,~on ~ulta,.sed ~lUltu~ " . WIzytator ~o?'ze- szych powinni być przygotowani do ttoma- kimały. l rUI'y pl~C0W:' czego \V t?l:fie nJem a, 
nz~w.skz, ~w)edzają.c gl!llnazYjum, ~yraza na- czenia się z matematyki i fizyki w języku torf WIęC okazuJ,e. SIę korzyatmeJsz'yffi n a 
~zl,eJę, z~ " dł?goletllle pedago~lcz~e uo- rosyjskim, Biblijotekę znajduję porzfłdnie opał. Stopa ~z.esClenna w~gla. ka~lllennego 
SWladcz~m~, llleporównana , gO,l'hwosć~ .rze- ułożoną. i dokładnie rozdzielonfł podtu~ ma- rrzy wadze 50',36 f, wydaje Cieplika 4,~~0 
teIna, mlł~sć ku kształcącej Się m?oUzleż~, teryi , Właściwe inwentarze Sfł wazędzie Je~nostek, takaz sa~a stopa to~'fu rą.bl~n
znamIOnujące ,no~e~o zacnego zWI,erzch:u- w porządku. Gabinet fizyczny, jakkolwiek sklego pr~y ,wadze ... ! ,68 f. d:IJ~ ~,019 Je
ka s~koły, ~VlęceJ Jak. pewno zdoła]~ w n~e- jest ubogi, mógłby być czyściej utl'zymany ll . dnostek cIephk~, czylI o ,3~1 mDlej o~ wę
długIm czaSIe ~.ap,ra~Ić te wpra~dzle me- W roku tym zmian w zgromadzeniu nau- g~a, co sta?OWI ~ałą r6zUlcę, ~ pOI'owna
znaczne uat,erkl, Jakle w ostatUlch latach cl!ycielskiem nie było. Kurator Okręgu za- mu ~ ceną, gdyz ~topa. szeSClenna węgla, 
~postrzedz S,lę dały \~ ~'lewnętrznym ustro- wia,lamia właJzę szkolnfł: 1) o pozwoleniu kamIennego kosztUje 50 .kop., stopa, zas 
J u szkoły piOtrkowakl6J " U llzących Się w torfu tylko 5 kup. Pomeważ torf Jako 
gimllazyjum w tym roku było 319. Paten- (*) Walka uliczna pięciu uczniów kI. VI-j z lżejszy może być transportowanym jedynie 
tów wydano H3. Nagl'ody z kl. YII-j I)trzy. pospólstwem żydowskiem. na mniejsze odlegtoś"i z powodu wysokiej 
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ceny prxewozu przeto dla rozpowszechnie- nie opłaty za przewóz produktu, który jesz
nia tak pożytecznego opału p. G. proponu- cze weale nie istnieje i pnwdopodobnie nie 
je, aby sekcyja wyjednała mu u zarządu prędko będzie istniał, jest 00 najmniej 
kolejowego zniżeni2 taryfy transportowej. przedwczesne. Jednakże wyrazy "tani nawóz"" 
Obecnie opłata wynosi 6,13 kop. od puda wywarry magiezny wpływ nil ~tonków 
z Łodzi do Warszawy przy tadunku wa- tlekcyi: ta część r()zpraw najbardziej j"h 
gOIlOwym t. j. 610 pudów, podczas gdy do zainteresowała i wszyscy zgadz«ti sif, iż' 
wagonu zmieś~ić sięl może tylko P()l'oW'a tej jest to sprawa wielkiej doniosłości dla 1"01-

ilości, co przy cenie' torfll M kop. za pud nict' a. Słuszności tego twierdzenia. nie 
uniemożliwia. rozwój kopalni w Rąbieniu. zaprzeczamy, jednakże czujemy si~ w oh()
Obok tego domagał się p. G .. , aby sekeyja \ i1łzku nadmienić, iż trzeba aby wspa
wpływem swoim starała się skłonić do zro- mniony nawóz pierwej ZMząt istnieć de 
bienia doświadczeń r torfem rąbieńskrem, facto, nie zaś in potcntia, jak dotyoheZ1l8. 
O ile okaże. się on zdatnym do użycia jako Następnie p. G. pl1zeszedł do wyrabiania 
materyjar G.pałowy pocI kotrami. Gdyby p. tkanin z wojłoku roślinnego, która t() ga
G. osią!!nął zniżenie tal'yfy do Warszawy, łęź przemysłu coraz bardzi~ rozpowszcch
wtedy zająłby się em, aby fabryki tamtej- nia się z granicą. WynalazcJf tego rodza
sze wprowadziły u siebie użycie torfu, a ju tkanin jest Beraud, przemysłowiec ho
co zyska aprobatę Warszawy, to z pewno- lenderski, otrzymuje on je z pewnych tylko 
.tIcią będzie miało powodzenie i w Łodzi. gatunków torfu, a taki mianowicie tiorf 

Przeciwko wnioskom p. G. wystąpit p. znajduje się w Rąbieniu. Tkaniny te ma
Wiśniewski, który jako niespecyjalista po- ją wielkie podobieństwo do róznych mate
miną.ł całą stronę techniczą tej sPI'awy II ryj wełnianych, uzywanych przez kobiety 
natomiast oświadczył, iż jeśli panu G. cho- na suknie, przyczem odznaczająl się wielką 
-azi o zniżenie taryfy, to bat·dzo łatwo sam taniością.. Nowy ten mate~yjat tkacki, na 
może o to się p08tarać, gdyż tylko jeśli zwany przez wynalazcę berodiną, wyrabia 
zapewni dl'odze żela~nej oznaezoną, a dość się z włókna otaczającego torf jak włosie
obfitą ilość przewozu rocznie, dt'oga bardzo nie, z których trzeba zwykle torf uwolnić 
chętnie obniży taryfę, czemu zresztą nie nim aię go użyje do palenia. Przędza taka 
przeczył i sam p. G. gdyż próbował już przyjmuje dobrze zabarwienie, a jest tak 
tej drogi; następnie dowodził p. W., iż lekką, iż jej 1,500 metrów wychodzi na 
przemysł wcale nie zna przeaądów i nie kil()gram. Dla wyrobienia tkaniny należy 
uznllje żadnych powag, że więc aprobata do berodi-ny dodać 40 - 50% wełny. Po
Warszawy nie będzie miała \v Łodzi ża- dobno że w ubl'aniu, zrobionem z tej ma
dnego znaczenia, II nakoniec, że dane przy- tcryi, po całot'ocznem używyniu zdarta. się 
toczone przez p. G. nie roz8trzygają jesz - zupełnie wełna, podczas gdy berodina po
cze kwestyi, gdyż opalenie torfem fabryk została niezużytą. Obecnie wynalazca wy
pociąga za sobą potl'zebę przerabiania pie- rabia sukno na próbę, mające zawierać 
eów fabrycznych a z drugiej st:'ony nie 70 - 80% bel'odiny, które spodziewa się 
wiadomo nic o bogactwie pokładów rąbień- sprzedawać po 2 fr. 2 cent. za metr. 
akich, o czem i p. G. nie wie, któż więc P. Gałecki chciat takie właśnie tkani
zaręczy, iż gdyby fabrykanci łódzcy poszli ny wyrabiać z todu i w tym celu zwracał 
za zdaniem p. G., poprzerabiali swoje pie- się do kilku tutejszych pI'zemysłowoów, aby 
ce i zaczęli używać torfu: po jakich d w6ch mu uzyczyli swych maszyn na dokonanie 
trzech latach nie zabraknie tego opału i prób. Ci zgadzali się, lecz żądali od p. 
nie zajdzie potrzeba nowego przerabiania G., tysiąca rubli kaucyi, iż maszyny nie u
pieców. legną zepsuciu. Wnosi więc p. G., aby 

Co do użycia torfu jako środka dezyn- li!ekcyja pośredniczyła między nim a fabry
fekcyjnego, wytwarzają.cego zarazem wy bor- kantami i wyjednała mu uźyczenio maszyn 
ny nawóz bezwonny, p. G. powoływał się bez składania kaucyi. Było to żądanie 
na rezultat analizy wystawowej, wykonanej co najmniej dziwne, gdyż trudno wymagać 
przez p. Znatowicza, który wykazał, iż co aby ktod pozwolił innemu wyrabIać na 
do składu chemicznego i siły absorbcyjnej, swych maszynach rzecz nie znaną mn, przy 
wojłok roślinny z Rąbienia stoi znacznie której maszyny może ulegną zepsuciu; je
wyżej od proszków de:!.ynfekcyjnych z żeli kto zgodzi się na coś podobnego, to 
Otwocka. Nawóz otrzymywany za pomooą z pewnością zaźąda gwarancyi, iż będzie 
dezYllfekcyjonowania proszkiem torfo Ivym miał wynagrodzoną szkodę. 

5 
chybiony, gdyż jedynym środkiem, który 
zmusi ka,żdego z członków do regularnego 
uczęszczania na wszystkie zobrania, może 
być tylko rzeczywists korzyść z tych za
brań, a. do tego trzeba: aby czł()nkowie 0-

pTaeowywali wszystkie operaty, jali:iob sif) 
pudj~li t Irby nil zeUraniaełr nie obalano te
go co pierwej uchwalono. Za powodzenie 
teg-o stodka śmiało można ręczyć. 

Co do terminu przyszłego zebrania, to 
takowy naznaoz()no na d. 10 lipoa. Ta 
pozwolę sobie zrobić p.ewną uwagę. Na 
początku zebrania uch walon() opracowanie 
odpowiedzi na kwestyjonaryjusz przemysło
w()-!'oIny oddziału warszawskiego w celu 
p:-zesłania jej delegaoyi r()lnej warszaw
"kiej, lecz delegacyj a zbierze si~ dnia 17 
czerwca, kiedy odplwiedż nie będzie jesz
cze gotową. Naletało koni,ecznie kwestyj!) 
odpowiedzi rozpatt'ywać razem z kwestyj, 
oznacaeQia terminu przyszłego zebrania.. 

Podad o przyjęcie do grona cztonków 
sekC'yi zł{)Źono trzy na ręce prezydyjum. 

Oto jest !ifJrawozdanie z ostatniego ze
brania sekcyi przemysłowej, a takż!! krótki 
przegląd caŁej dotYChczasowej jej dzialnośoi. 
Jak dotychczas, działalność sekcyi przed
stawia się wcale nieświetnie; spodziewamy 
się jednak, iż w pt'zyszłości okaże ona 
w pracy więcej energii i że sekretarz sek
cyi zajmie się jak: najdoktadoiejszem opra
cQ.waniem w8a]stkich kwestyj, które maj!&
być rozpatry\va.ne na przyszŁem zedraniu. 

Agricola. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 
- W d. 20 czerw. (2 lipca) w sądzie zjazdowym 

w Piotrkowie na sprzedaż 1) nieruchomości w m. 
Piotrkowie przy ul. Nowo-SulejowBkiej pod N. 
524/450 od sumy 500 rs. 2) 3-ch mOl'g. zi6l'Jli z za
siewami i zabudowaniami we wsi Kleszczowie od Sil
my 400 rs. 3) 3-ch morg_ 1&0 pt'ętów ziemi bez za
bndowań w obrębie pól osady Sulejowl!. od sumy 100 r. 
4) 1 morgo 40 pr. ziemi ta.nże, od sumy 80 1'S. 

- 19 maja (10 czerw.) w magistracie m. Często.
chowy na dzierżawę w 188G/8 r_ ośiem sklepów miej
skich w nowej Częstochówce od sumy og61nej 352 ts. 
30 kop. rocznie. 

- 21 maja (2 czerw.) 29 maja (10 czerw.) 3 (15) 
5 (17) czerw, 11 (23) czerw. 19 czerw (1 lip.) 26 
czerw. (8 lip.) w m. NOl'I'ora domsku na. sprzedaż: 
rr:ebli, koni, żrebiąt, bryczdk, powozów, krów, owiec 
wełny, i t. p. 

- " 2G maja (7 czerw.) w Brzeżnicy na sprzedał 
różnego rodzaju mellli, 210 sąż. drzewa, któw jałowiz
ny i powozów. 

- 21 maja (2 czerw.) w osadzie Tuszynie na sprz&
da.z pary koni powozowych. 

- 3 (15) czerw. na fol w,lrku Wola-Pszczółecka. w 
pow. Łaskilll na sprzedaż młocarni od sumy 120 rs. 

- 5 (17) czerw. na rynku w m. Łasku na sprze
daż llIłocarni, od 160 rs. 

- 26 maja (7 czenv.) w kancelaryi leśnictwa 01-
knskiego we wsi Gołonoga ua roezllą dzierżawę łąk 
w ourębie ttgoż l eśnictwa_ 

miejsc ustępowych, jest wybornym & przy- Kwestyja torfowa wywołała bardzo żywe 
tern tanio przychodzi. Od siebie dodamy zainteresowanie się zebranych; to też roz
jż torf i w stajniach może być z wielką prawy nad nią t()czyły się dość dtu50; re
kOl'zyścią używanym nu podściółkę i że ró- zultatem zaś tych rozpl'aw była. uuh wa./:a, 
wnież daje doskonały nawóz, jak tego do- że tlekcyja winna wpływem swym dążyć do 
wiodły próby robione w Niemczech. P. G. rozpowszechnienia materyjatów tol'fl)wych 
następnie oznajmił, iż w Łodzi zawiązało rąbieńskich i do uPI'zystępnienia ich ceny 
się towarzystwo asenizacyjne, które uzywać pl'Zez wyjednanie dla nich zni~enia taryfy 
będzie proszków rą.bieńsll:ich, skutkiem cze- kolejowej; Pl,zed poczynieniem jednak kro
go rolnicy okoliczni będą miflli sposobność ków urzędowych, sekcyja postanowiła zwró 
nabywania bardzl) tanio nawozu doskona- cić się do ft~brykantów łódzkich z pI'ośbą 
lego; miasto zaś zyska bardzo wiele pod o zl'Obienie prób, zwłaszcza z opalem tor
względem sanitarnym; proponował wię<l p. fowym. W tym celu wybrano delegacyję 
G., aby sekcYJ a zwróciła się do magistratu z pp. E. Dobrzańskiego i March wińsk;ego, 
i komitetu sanitarnego miejskiego o wyda- która ma zająć się porobieniem odpowie
nie rozporządzenia polecającego właści ci e- dnicb kroków; zacząć jednak winna od od
Iom domów dezynfekowanie dołó\v kloacz- dania całej sprawy pod opiekę r. prezesa 
nych za pomocą proszków rąbieńskich, 0- oddziału. Tak zakończyła się cata ta 
raz aby sekcyja zwróciła się do zarządów "prawa. 

- 19(31) maja w nrzędzie p-tu Rawskiego na 
3-cn letnią dzierżawę propiuacyi na gruntach wło8ci
jaitskich teguż powiatu. 

- Tegoż dnia w urzędzie p-tu Częstochowskiegl) 
na 3-ch letuią dzitll'ża,vę (lropinacyj na gl'untacll 
włoBcijań.kich teguż powiatu. 

kolei żelaznych z prośbą o obniżenie tary- P. Dobrzański podał wniosek ptSilllenny 
f y za przewóz nawozu torfowego, co umo- tv kwestyi ujednostajnienia szerokości toru 
:icbni rolnikom nawet i z dalazych stron wozów, bryczek, powozów i t. p., oraz znie· 
knju korzystanie z takiego doskonałego sienia kolei wi}zkiej. W niosek ten przyję
nawozu. P. Wiśniewski wystąpiwszy prze- bo bez rozpraw i postanowiono zwr6cić się 
eiw oświadezeniu p. G. przytoczył co do w tej spra"rie do mi nisteryj um. 
taryfy ten sam argument, który przytoczył Następnie cztonkowie zastanawiali się 
gdy chodziło o przewóz torfu, ale przede- nad te m, co robić, aby skłonić do uczęsz
'Wazystkiem zwrócił uwagę zebranych, iż czania na posiedzenia wszystkich członków, 
towarzystwo asenizacyjne dopiero się za- gdyż jak dotychczas bardzo mała. tylko 
wit}zało, do dziś dnia nie ma wcale goto- ilość osób bywa obecną na zebraniach. Po
wego nawozu i nieprędko mieć go będzie stanowiono zwróeić się do nich z zapyta
w ilości dostatecznej dla wywozu w różne niem, czy będą brać udział w pracach sek
łltrony kraju; że więc staranie się o zniże- cyi, czy też nie. Krok ten jest zupełnie 

- Tegoż dnia w un;ędzie p-tu B ~dzińakiego na 3-cb 
letnią dzie~żawę pr'lwa sprzedllo~y napojów \v bufecie 
staeyi D. Z. Z:j,bkowice od zuiż a nej o lh SU rU! po-
przedniej t. j. od 2070 rs. roc~nie • 

- 3 (15) czerw. w urzędzie gmiuy Zarki na dzier
żawę w 11:$1:$6/3 r. żydOWSKiej bani od 131 r3. rocznie. 

- Buch pociągów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków od dnia 1 (13) Maja 
1886 roku. ---
a) w kierunku od Warszawy gOd.\ min. 

do Granicy: ---
Kurjerski (2 klasy) przych. 12 51} 'ł 

' " n odchodzi 12 50 popo nocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych_ 9 51 } 

n n odchod~i 9 59 przed połndD. 
030bowy (3 klasy) przych. 4 4 Ił' 

" "udchodzi 4 14 (Po po udnUI 
ó) w kierunku od Granicy do I 

lVarszawy: 
Kuryjerski {2 klasy) przych. 2 I 38 

• " odchodzi 2 43 
Pośpieszny (3 klasy) przych. 5 40 

" "odchodzi 5 48 
Oaobowy (3 klasy) przych. 12 44-

" " odchodzi 12 54, 

} po półuoc,. 
} po połudai .. 

} po południ .. 

c) PocIąg miejscowy (3 klasy). 
Wychodzi z Piotrkowal 4 45 I rano 
Przychodzi z Warszawy 11 25 Wieczorem. 
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~ "TRAMWAJ" _ 
Z rozpoczęciem pory kąpielowej kursować będzie codziennie (w 

dnie pogodne) na Bugaj, punktnalnie od godz. 4·tej po południu. Cena 
od osoby kop. 20, tam i z powrotem. Gości z poprzedniego kursu zabie
rać będzie od kąpieli przy powrocie z następnego kursu.- Od l'go 
maja w rodzaju próby, kursować będzie na majówkę w 
kazdą Niedzielę i Święto (a codziennie może kursować na 
żądanie publiczności) o godzinie 4 po południu, do drugiego strzel
ca na Wolborsk~ szosę; z pobytem tam dwie do trzech godzin, po 
cenie 40 kop. od osoby, tam i z powr. Począwszy od świąt Wielkiej 
nocy, na Majówki zama.wiać można u podpisanego właściciela, 
na godziny lub dnie, za oddzielną umową.- Tramwaj mieści osób 16 
(prócz woźnicy). Stacyję mieć b'2dzie, jak ze szłego lata, przed Cu- ~ 
kiernią p. Jasińskiego. Przed odejściem dawać będzie dzwonkiem sy
gnały kolejowe. Uprzejmie proszę Szan. Publiczność o komunikowa
nie mi swych żądań i wymaiań, ustnie lub listownie. I 

~a:odzi:J::nierz Sapiński 
(13-5) Petersbur~ka. dom W-go Gołembowskiego, wprost poczty. 

~~~~~~~~~~~~~ 

z E I A. 

OSTRZEŹENłE 
Liczne zapotrzebowania papierosów moich 

"POPROBUJTlE" 
które dzięki ich wyborowemu gatunkowi cie
szą się st8:łem pow~dzeniem pośród pp. palą
cych, ośmieliły w ostatnlcb czasaeb do znacznego wzmożenia 
się PODR.ł.BI.ł.Ń TEGO G.ł.TUl'WKU; dla.tego też u
praszam Szanowną Pilbliczność, aby nie pozwalała się 
wprowadzać w błąd i stawać sie ofiara oszu
stwa i w tym celu przy nabywaniu towaru zwracała szcze
gólniejszą uwagę na moją firmę znajdującą się zaró
wno na pudełkacb, jak i na mundsztukacb. 

tlt~~J~~~~~~J~~ 
~ D-re. Fried Lengiele. ~ 

, p"" "y~~~~~~",~~.~~~~k~ą~'''lki'h ••. ~ 

Fabrykant tytuniu A. N. Szaposznz'kow 

(R. i Fr. Ji, 4070) 
w S. Petersburgu. 

(6-6) 

I 
nie0zyszezeń i zeszpeceń. Żółte plamy, nadmierną czerwoność, ~ ~ , , ,. 
piegi, zaskórniki, znik:lją stopniowo na zawsze. Balsam rzeczony .-CEMEN I PORTLANDZKI I GIPS.... ~ 
wygładza tworzące się na twarzy zmarszczki, jak również blizny ..r' .. 

powstałe ~o kr?staeb, skjra staje się delikatną i białą odzyskując ~' A Zakład Drukarsko -Litograficzny A 
szybko śWieży I żywy koloryt. - O 

Cena słoika wraz z przepisem rsr. 1. 50. • SilA J, d D • 
~ D-ra Lengiela OPO-POMADA, ocbrania cerę od wpły- ~ a ~ Ma rap~eru ! 
~ :OÓ;óI:~i:!~~Ś~i:ro~i;~;e Bt~jn:~:::; }6!O;;:;j'e~:ie~~~:~;k~~ ~ f J ;-- ([ 

~ ;:j::~e~hz;r~~a;::óe!~iC~eC:~dpuk;:ł~~wr~r~o:.obnYCh tłuszcz zawie- ~~ i --l E PANSKIEGO -- ; 
, 

D-ra Lengiela MYDŁO BENZOESO WE, z pun- ~ + J S' 
ktu higieuy uzuaue jako najlepsze mydło kosmetyczne które przy- li 
czynia się ba.rdzo do konserwacyi skóry, czyni takowa delikatną ~ ~ -- :" 

) 

i gładką sztuka kop 60. - ~ -v.T ::Petroko"","ie_ ... 
Skład hurtowy u p. Gustawa Stuermer w Warszawie ul. Mar- ~ _ 1;'oleca J. W. i W. P " Regestra Gospodarcze, Dzien- ~ 

8załkowska 142. ;:: nlkl, najmu, Księgi, Kasowe, pensyi i ordyllaryi, ... 
Do nabyeia w Warszawie u pp. Aleksandra i Mareellego ~ 50 udOJU mleka, Kwitaryjusze leśne, Kwitki na ro- = 

T. Kalinowskirgo, -f... Lipinka i Teofila Szu)ea, w Petrokowie ~ ' Qi bociznę. ~ 
l Bastrzyckiego i u I. Różyckiego. (R. i Fr. ]W 3111) (6-3) ';' D k' dl J t' S d' Z : 
q~~~.~. _~~q~_ ~~J} = ru I a eomerow, ą ow, arz~dów Gminnych Go-

~e~~~~~~~~~~ ~ rzelni, Browarów i Dystylarni. '~ 

SIttAD FABRYCZNY 
przy ulicy Nalewki Nr. 36 w Warszawie 

dokąd kupujący również jak i do fabryki (Czerniakowska Ji, 

ze zleceniami swemi wprost zgłaszać się mogą. 

WAR SZA WSKA FABRYKA WYROBOW 

w War.~awie. 

Dyrektor fabryki SI Surowiezl 

Skład W ótl Mineralnych Poszukuje miejsca 

Jlaturaluych i sztucznych przy aptece BONA NIEMKA 
Wł fil' k' ze zdo)nemi świadectwami. Wiadoll'OŚĆ 
ł!Il. t\ le łego w piekarni Krakowskiej. (3-3) 

=UCZEN DO DENTYSTY:::::: w HPetrokowie" 
otrzymał Bwięie Transpol'ta wód tego- potrzebny jest. Warszawa, Kra. 
l'ocznego czerpania. kowskie-Przedmieście Ji, 79 nowy, dom 

(3- 3) REZLERA. (R. , Fr. 5110) (2-2) 

Przyjmuje wszelkie roboty w tenże zakres wcho- ~ 
Li dzące, które spiesznie i starannie są wykonywane O 
V po cenach umiarkowanych. V 

&.«.- Mater. Piiiiiienne i wszelkie Farby ..... :1».0 

! ~~ski i. pa~a~ole! Mężatka, !Od~ kMej ~iOC~O zdrowa 
.wyrab!a.1 naprawia ~okładme b. ślusa~z jest zupełnie, przyciśnięta biedą, POSZ1ł
I oficYJahsta dr. źel. Adres: FranCI- kuje miejsca. Adres: Idzikowska dom 
s~~k Chrzanows.ki, w ~Petroko- Kurki~wicza. Ulica. .Moskiewilka· za 
wie, .ul. .Moskowska dom Wleuera, w tunelem. (3-1) 
oficyme. (0-2) 

Uczeń gimnazyjum Pracownia Ubiorów .M~zkich 
życzy sobie wyjechać na wieś, dla udzie. F, Ostrowsklsgo 
l~nia k~rel)etyc~~ lub prz~gotow~= plac .Mikołajewski" 
Dla UCZDlÓW do klas D1z~zycb. Wladomosc obok kuśnierza p. Pi~tki na I-em pięt
w księgarni W-go Jędrzejewieza. (2-2) rze, w~-konywa wszelkie roboty 

podług najnowszych żurnali tak z ma
tery jałów powierzonych mi jak i wła
snych nabywanyeb W' pielwszorzędnych 

\1 S b k' skład~ch warszawskich, z czem polecam 
J».L, am ors lego się szanownej Publiczności. (3-1) 

w "Petrokowie" • 
Poleca: Swieże ~ody mineralu~ tego- Do Glelchenbergu 
rocznego czerpaUJa, ora ... wody mlUaral- . . ' 
ue sztuozne. (3-2) udająca SIę osoba na kuracyję w poło-
!!I ............... ~lwie Czerwca, pragnie znaleść towarzy-

szkę na wspólny koszt. 
Bl.iżs~a wiadomość w księgarni p. Ję-

drzeJowlcza. (2-1) 
Narzędzia rolnicze 

Z fabryki Józefa Sncheni 
s~ na skła~zi?i\~~~:kU zbożo- STANISłAW KRUSIMOWSKI 
wym w domu W -go Wyrzykow- J t . ł 
skiego pu cenach fabrycznych. eome ra przyslęg y kl. 2-ej. 

(8-6) przeniósł mieszkanie do domu W-go Kar-
............... iil lińskiego, ul. Oileska. (4-4) 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 

AOBBo.lleuo JJ,euBypoIO. W dxukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 
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Oddalająo się, hrabia ponowił swe przeproBiny. 
-- Ależ ja niewymownie wdzięczny ci jes.tem, 

m6wił lord... Nie wiesz nawet jak wielką uczyniłeś 
mi przyslugę; dla wiasnej mojej spokojności, więcej 
nawet niż dla twego osobistego zadowolnienia ,cieszę 
się, że spełniłeś zadanie swoje aż do końca. 

Kiedy odgłos odjeżdżającego powozu znikł w 
oddaleniu,Godfl'ed szybko postąpił ku ruinom klasztoru. 

Szedł spiesznie, wdychająe całemi piersiami chło .. 
one powietrze nocy. Lekki wiatr, wiejący od morza, 
rozwiał ciężą ce mi!ły. Tysiące gwiazd błyszczało na 
horyzoncie. Jeh światełka, mieniąc się w wierzchoł
kach g6r śniegiem pokrytych , odbijały łagodnie od 
uśpionego w dolin;e miasteczka , przegl!łdają.c się w za
głębieniach skał sterczących n n. wybrzeżu, lub igrając 
..z falami oceanu. 

Ś wiattość ta, oblewając ruiny w fantastycznei 
płaskorzeźbie odbija~a zosobna każdy szczegół sta
rożytnego klasztoru. Ft'amugi - gzymsy- wiązania, 
stopnie kamienne pokryte śniegiem zda VI" at y się być 
sznurem iluminacyjnych lamp zapalonych na ciemnem 
t le strawionego przez czas kamienia. Btyski te prze· 
zieraj ąc po przez wiązania dachu i rozpadaj ących się 
arkad nowem życiem ożywiały ruiny. 

Baron przyspieszył kroku. Naprost niego wi
oniała slarożytna arkada świątyni-a dalej w półcie
niu obok kolumny, zobaczył Eleonorę. 

Pod niszą sklepioną, w której niegdyś sta~ oł
tarz, siedziała na podsta wie kolun: ny. Przyciśnięta do 
kamienia, zdawała się jedno z nim stanowić ciało. 

Zdaleka mużna j ą było wziąć za jeden z po
mnik6w stojących na gl·obie. 

Na widok zbliżającego się lorda zdawała się bu
dzić z osłupienia-chciała powstać. Lecz zanim to 
uczyniła już Herbert Godfl'ed stanął obok niej. 

- Oh!-zawołała,-jakaż to męczarnia takie ocze
k iwanie! 

. lWtfA\AqAZJd n{~ W!lfur A 
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Pamiętasz-pamiętasz Eleonoro? -wyszeptał. 
Wejrzeniem objęła pokój, w którym każden 

przedmiot mówił jej o przeszłości. 
- Tak, pamiętam-odpowiedziała z cicha. 
Umil~li, 
Ona pochyliła głowę, jakby wstydząc się swojej 

tu obecności i odwracając oczy od palącego ją wej
r zenia, cofnęła ręce, unikając r!łk do siebie wy~ 
~iągniętych. 

Nakonie~ przemogła się i m6wiła dalej. 
- Czego żądasz odernnie Herbercie? 
- Czego żą.dam? 
Przysunął krzesło do fotelu, na którym siedzia

ła, gdy wtem odgłos jadącego powozu, wstrząsająo 
żaluzyjami okien doszedł ich uszu . 

Eleonora powstała przerażona . 
Takiż snm odgłos doszedł ieh również w godzi

nie ostatnie i rozmowy sam na sam, kiedy ukazał im 
się Jerzy Lester, - i kiedy, wskazująe n3 niego, za
wolała: 

"Mój narzeczony-oto on". 
Po c6ż te myśli, wszak powóz przejeżdzał tyl

ko może .... Nie-zatrzymał się. 
Wkrótce na ś niegu usty~zeli chód hoków i od

glos dzwonka. Szkotka i lord Gloweley spojrzeli na 
siebie. Oboje ulegając jednemu wrażeniu, uhyli się w 
cieniu, tuż przy drzwiach Ralonu. 

- Milord jest w domu?- mówił jakiś głos 
Herbert cofnął się p.zerażony, 
- Hrabia-szepnął. 
- Głos mojego męża! - wyj!łknęła, chwiejąc si~ 

Eleonora. 
Oboje zbliżyli się ku sobie, jak czynią ci, któ

r zy zamierzają walczyć we wspólnym celu. 
- Eleonoro-zawołał szybko Godfred cichym 

.głosem-jesteś pod moją opieką. 
Przysięga Eleonory. 30 
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Pozwól. .. Pozwól mi odejść-wyjąknęła dr:l:l}o 
cała. 

- ZosŁań! -odpowiedział rozkazująco. 
- Nie-nie ... hrabia odkrył, że tu jestem ..• Czyż-

by tu przybył? PozOBta.Ć tu-jest to zdradzić się -0-

skarźyć! 

- A odejść, jest narazić się n!! nieochyune 
fpotkanie -wywołać ubliźające posądzenie! 

- Cóź mnie to obchudzić może; cóż uczyniłam, 
aby się jak winna ukrywać? Puść mnie, mÓiVię ci, 
nie wstrzymuj mnie. 

- Nierozwuźna! 
Pochwycił jej ramię usitując wprowadzić do ga

binetu. 
Ona jednak wybiegła, a on podążył za nią. Sta

nęli razem po nad schodami;... on podniecony nagłą 
walką-ona z piersią niepokojem przytłoczoną, cze
piając się Herberta, to znów odpychając go od eiebie. 
Oboje szaleni z trwogi, zamieniali szeptem głuche o
krzyki, przerywane wyrazy. 

W przysionku Broff prowadził rozmowę z goślliem. 
- Milord nie przyjmuje-mówił marszałek. 
- Powiedz milordowi, źe to sprawa ważna, dla 

której POI'zuciłem własne interesa. Przybywam w i
mieniu pana Lidnej. 

Ele(,nora. odetchnęła. 
Godfred cofnął się w tył. 

Słyszałaś? -szepnąt. 
- Tak. 
- Wierzysz mi więc? Rozumiesz, że tu pozo

atać możesz? 

- Tul nie-o niel Miejsce moje jest w Lester 
Lodge-tam być muszę! 

- Lecz wam z tobą do pomówienia o pewnym 
2amiarze ... kiedyź lepszą znajdę spoBobność? 

Muszę mówić Eleonoro ... potem będ:desz wolną. 
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Żartujesz Godfredzie? Alez przekonałeś mnie 
naj zupełniej, zaręczam ci. 

- Przekonanie twoje nie jest wystarczające. 
Ale twoje słowo mnie wyetarcza. 

- Ja zaś .żądam, abyś się nie BpusECzał na nie. 
Nap " óźno się upierasz, jest ktoś, kto pozwala sobie wą
tpić o tem co mówię, ja pragnę go przekonać ... 
BI'tli'f poświeć nam. 

Intendent, porozstawiawszy przyniesione przez 
Błużbę świeczniki, stał na boku, oczekując na rozkazy 
pana. 

Lord wziął pod r~kę sędziego pokoju i zniewo
lił dn obejścia wokoło sali zbroi, sąsiednich sal i 
sypialni Lester ze wzruszeniem uj rzat ten przy
bytek, w którym przed dziesięciu laty umierający 
m" l!nat połączył jego rękę z ręką swej sioetrzenicy. 
W szyatkie salony i pokoje przejrzano z najskrupula
tniejszą ściBłością. Co krok hrabia pragnlłł uniknąć 
te.) I'el\ izyi, czynionej jedynie dla fOI·my. Lecz God
f.'eu nie darował mu ani jednego zakątka lub kryjów
ki; pmwdopodobnie .. .. pragnął tym sposobem zyskać 
na czasie. 

8kończono przegląd pokojów parterowych i uda
no się na pierwsze piętro. 

Na ostatnim schodzie lord zatrzymał się, jakby 
nasłuchując. - Usta jego uśmiechały się, lecz oczy 
l'Zucaly wejrzenie pełue straszliwego niepokoj u, 

Próżna trwoga! Tum na gól'ze było spokojnie. 
Eleonora uciekła. 
Oko Godfl'eda p\'zygaBło - Kurczowo ścią.gnięte 

rysy rozpogodziły się.... Wahanie trwało zbyt kró
tko, aby zwrócić uwagę Lesteru.. 

Czyniono poszukiwania dalej. 
Po pierwszem piętrze nastąpił przegląd wieży

czek, poddasza i góry - potem przyszła kolej nn. 
stajnie - składy - kuchnie przechodzoll'l wszystkie 
korytarze, pokoje służby, piwnice. 
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